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Za tanio! a - i s  a

Goy ludność pracu jąca m iast jęczy pod 
nadmiernym cięzureim drożyzny, odezwał się 
n^gle krzyk, że jest, „za taino“ , Chodzi o z hoże, 
które istotnie .chwilowo i nieznacznie spadło 
w uenie, gfciy inne produkty rolnicze i mięso 
^raz z wyronamt przymyełówymi i '  węglem 
gwałtownie podnosiły się  w cenie.

Powistał więc ogłuszający Krzyk w* całej 
prasie narodowej —  chjeńsfco .pjiastowej, — 
^i-zyk o rzdkloimyimi bamrractwie wfśi i rolnictwa, 
Pojawili 'się zaraz statytstycy, którzy na poczet' 
PShih objliczyli że w kraju nadm iar zboża i isjtąd 
iego taniość, że w Spichrzach obszarmczych 
1 °tąd leżą tysiące wagonow zboża zeszłorocz­
nego, że dusimy się poproś tu w zbożu... S ło ­
dom kto czytał te rozpaczliwe gło3y, d o jść mu- 
j*pł do przekonania, że spotkało nas niemal tav- 
* le jak  Tapanję nieszczęście —  Japończycy 
®hęli od trzęsienia ziiami, a nam grozi zaduszę- 
^  się w z d o ż j. i

Wprawdzie ludność m iejska i m ałorolna 
" 'B jsk a  tego niebezpieczeństwu, zupełnie nie 
^ozuwa, ąle km ieca wieiś, to serce PtoJjSki i dwot 

ż } ją  grozą katastrofy.
Rada w radę —  i zanajeziono ratunek Wyl- 

.VJê ć zboże zagranicę! Zaczęto żartu; rachowa,ć 
6 to zboża trzeba wywieść, pojawiły się 

tr j —  dziesiątki, setki ty sięcy wagonów trzeba 
, Wrzucić poza granice państwa, gdzie za nie 
Odrze zapłacą, a w kraju też cena się pod.

_ do poziomu światowego, jak  gdybyśmy 
°'*ra triaji wedle światowej waluty w frankach 

"^ m arsk ich , dolarach, czy funtach angielskich.
0 Wprawdzie nawet obszam iczy „Gzas“ kra- 

^ k .  dowodzi, że tegoroczne zbiór) są  gor-
ł,^  °d zeszłoroczny d i, mianowicie słusznie 
, że zbiór obecny jes t bogaty w słomę,
im. ^i w ziarno, że przedewszystkiem psze- 
L- a ' ‘(pełnie zawiodła, że wskutek tego okaże 
jar kńótce bijak zboża, aje je s t to głos wola

nr h*1 PUs3zczy- 
ŚŁ'.y  PSPtoc „przestraszonym " nizkimi cenami 
ńfste figury oficjalne i najpierw wiceini'- 
p L łr  "itomburger ogłosił w gazetach, że zboże 
^  t>żej|̂  pe|s|ptieisz'd potwierdzić to jeg o  prze- 
\vja|r|LTlle _ sarn p. m inister rolnictwa, który p,o- 

a> że  „musi podiożeo".
1 ^tutalhld takie zapewnienia rońmy wielcy 
© w  W zrozumieli, ze teraz nie trzeba sprze- 
Kter póifrożeję. Skoro sam „nasz“ mim-

1K mówi, to widać musi podrożeć, 
oort̂ . '“,J. dlrożeje. Od' paru dini giełdy notują 
^ków cen5r zboża. To zmartwienie czyn-

. 2e ooś w Polsce chwilowo
3 drożeć, jest tak charakterystyczne, że 

0* , *‘ o tw o rz y ć  " a w e t  ślepem u o e ry , o -

cenił rzekomą walkę z iqrozyztvr< i rwę komisarza 
Bajdy. " * '$■ ", 1

■“ Z uniast dążenia do uSlaLiIi-jj w aiu i cen Żj i 
ta  .i usiłowań, abj i inne produkty potaniały, 
a bodaj nie drożą ty _ zamiast wymusić na prze­
mysłowcach, aby przestali kalkulować ceny z 
lichwiarskimi zyskano zamiast chwycić za pysk 
pośredników, słowem i czynem i.uderza się d'c te­
go, aby nie przestało dlrozeć,

A ćhleD miał kosztować i*0 fen., gdy chjene 
zwyeięzy, tymczasem kosztuje przeszło 10 ty 
sięcy mk. i rozpacza się, że to jest za%tanio.

Pozostawiamy ocenie spoIeczenstvra taką po­
litykę gospedarezć która w ten sposób pracuje 
nad unormowaniem stosunków) Sami wstrzymu­
jemy się od uwag, aby prokuratorowi prasowemu 
nie mącić spocz^mku niedlzieinegc

■TE

Rada Naczelna P, p.'S.
- WARSZAWA, Ib go września. (Tel w ł). 

W czoraj obradowała itada Nmczejna P. P. Ś. 
pod Drzewodiiictwein tow pos, \ Daszyńskiego. 
Referat o sytuacji politycznej wygłosił \tow. 
pos. Rarlicld. Referent podreśli1 konieczność 
wzmożonej walki z rzą/dtem reakcji, współ ,ze 
stronnictwami demokratycznej’ lewicy. Rozatem

postanowiono -domagać się natychmiastowego 
zwołania Sejm u, aby nia tym terenie walczyć 
z m afją Chjeno-Piastową. której rządy dopro­
wadzają m i'jonowe masy do nędzy. P. P. Ś. 
rozwinie energiczną działalność w obronie kl sy 
robotniczej.

Proletariat orzeclw soidaiesce w Hiszpanii.
MADRYT. 15. września. (Pat.) Tel. Comp, 

Zarząd partji socjalno- nemoKratyczrej wydał o- 
dfezwę, wzywającą robotników db zwalezanń dyk­
tatury wojskowej.

- —
N O W Y  GABINET.

MADRVT. 15. wrzetnia. ‘ (Pat.) Teł. Comp. 
Król powierzył generałowi Primero Riwefze iri- 
sję utwoj zenia gabinetu i zaakceptował projekt 
utworzenia Gyrektorjatu. Stan wojenny został o- 
głoszony na leryrorjiun całej Hiszpanji 

—
PftEM ffiH  O S Y T U A C JI.

BARCELONA. 15 września. (Pat.) Pnn-ero 
Rivera oświadczył : korespondentowi Havasa, iż 
odjeżdża wieczorem d!o Madrytu celem formowa­
nia gabinetu Generał dbctał przy tejm, iż dyrek-

toriat wojenny w Madrycie zostanie całkowicie 
zorganizowany. Primero Ri'"era wyraził zadowo­
lenie z tego powodu, i i  udało mu się rozbudzić 
dńcłia narodowego w Hiszpanji

—+mt---
"PROGRAN NO W EG O RZĄDU.

. MADRYT. 15. września. (Pat.) Przybył do 
stolicy HiszpanjL generał Primerc Riwera, które­
mu król poiecił. sformowanie nowego gabfeiptu. 
Według słów hr. Estelh, program nowego rządu 
obejmuje uzdrowienie polityki wewnętrznej pań­
stwa, zniesienie protekcjonizmu, podniesienie wy­
dajności jwacy i wdirożenie szczegółowego ślea/.- 
twa w sprawie porażki w MarokLo.

MADRYT. 15. wrze aiia. (Pat.' Pokói w ca 
łym kraju został orzYwróeony.

W Y P R A W A  PO PUNT Y .
LONDYN. 15. września (Pat.) Minister skar- 

ou Władysław Kucharski w czasie kilkudniowego 
pobytu w Londynie złożył wizytę w angieiskiem 
ministerstwie skarbu, odbył konferencję z guber­
natorem banku angielskiego, z londyńską gru­
pą Morgan Grerńell et Comp. oraz innymi gru­
pami finansowymi angielskimi okazującymi wię­
ksze zainteresowanie (!) dla spraw gospodlar- 
czyvh Polski. Naidltn minister odbył konferen­
cję w  joseJstwta z  p . F i l  tonem  Yungem . (Czy to

me być, reklamowane przez endeków „unarodO- 
wienie“ kapiiaiu ? — przyp. Red1.).

 ♦«♦---
P. KOSOWICZ M1N STREM KOLEJI.
WARSZAWA. 15. września (Pat.) P. Pro z 

Rzplite] n,a wniosek prezesa Rady ministrów 
Zwolhil p. 1 Leona Kariińskiego dtekretem z 14.
b. m. ze stanowiska ministra kolej i żelaznej i 
mianował jego bastępcą inż. Andrzeja Kosowi­
cza, prezesa dyrekcji koleji w Katowicach.
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złotą  sprawozdanie poselskie i m ów i' bęcią o sytuacji politycznej.

Obywatele! Tewarzyszki i Towarzysze! Ja^uie się Ifoznib!
Okr. Kom, Rob P. P S. we Lwowie, ,

Pod strażą  po-tfeji!
Już. za aulstrjacldch czasów u tirl się u nas, 

Atlanty zresztą ze, ,slnrym,i ustawami teg;» pań­
stwa, zwyczaj, ż l /gromadzenia' niepolityczne, 
jftle dla omówi n ia  spraw zaWL.do.vycli rzlonkow 
jakiegoś stowarzyszeń u , nie byty • zgłaszane w 
policji ani u władz adm inistracyjnych. Zgrom t- 
dzenia te zawsze były wolne od opieki poli­
cyjnej nawet za najhard ziej, reakcyjny ch rzą­
dów w Auetrji Tak też było diotąjd i jsn czasów  
polskich.

Obecnie jednak, gdy uąa obowiązywać wcale 
demokratyczna konstytucja polska, władzom na- 
szym, podobno na wyraźne polecenie m inister­
stwa. spraw wfewn., wydała się ta skromna swo­
boda za wielką i zarząazono, że ka'd© zchf mm, 
naturalnie robotnicze, musi być zgłoszone w

'p olic ji inaczej nędzia rozwiązane, i groźne tą 
już kilkakrotnie wb Lwowlb wykonano, a w pią­
tek rozwiązane zebranie kolejarzy warsztatowi* 
nów, na którem, delegaci wysłani n a 'z ja z d  do 
W arszawy składali sprawozdań.e. * ■

Tego rodzaju opieka pomcyjna i zm eśieiu3 
wszelkich swobód obywatelskich doprowadza 
U tura Stosunki <k> jakiejś nigdzie nip.spotykanej 
karykatury Jesteśm y na najlepszej-drodze do 
tego,* że . każdego obywatela będzie pilnował 
jeden policjant, co o tyle m in ie , się  a celem, że 
nawet prz' takiej „optooo" nikt wedle rozkazu 
policyjnego niyśfdć liie będżK

Wiadotili.., że carską i cesarskie Prusy 
były pańsłwhmJ pktlicyjriemi ł djabn je  wzięli.

K a r y k a t u r a  p o d a t k u  d T  c h o d o m i r e g f t

Z f.owodu dewaluacji [d mim/U a i (W.'aK>ncgf5 
wzrostu drożyzny płace 'robotnicze i urzędni­
cze musiały zostać podniesiono, aby ci Judzie 
tnie zginęli z głodu. Mini/nura egzystencji wy­
nosi dziś conajmniej 50 mil jonów w stosunku 
rocżii/tr|, i taki przynajm niej zarobek powinimi 
być dziś wolny od podatku dochodowegr

Tymczaisem obowiązuje dotąd Skala podat­
kowa ustanowiona w kwietniu b. r. a w fiiej za­
robek wolny od. podatku 15 mil jonów rocznie. 
Skala ta miara być przez m inistra skarbu zmie­
niana co kwartał.

Od czasu jednak „przewrotu narodowego" 
zaniechano tej zimatąyi i ;sy tuiac ja  wytwofzvła się 
taka, że robutnicy, którzy dawniej słusznie byli

wolni ud płocenia tego podatku mb o lad li nu.ki 
procent od swych zarobków, dziś muszą p łacić 
horrendalne sumy,

W przem yśle- naftowym ściągają  niektóre 
firmy po 700.000 Mp. miesię.rzme podatku, w 6 
Lwowie robotnicy i p łacą od 20 do 70 tys. ty­
godniowo' P ro g ijs ja  tego podatku dzięki oso­
bliwej polityce min. skarbu zam iast ' dotknąć 
ludzi bogatych, gnębi . walczących o kawałek 
chleba robotników. 1 ■ ■

Wsrod robotników panuje zrozumiałe wzbu­
rzenie, bo jakby na ironię p ła c ą ‘podatki ja k  
m iljańerzy, gjdy nia imają z $09gb żyć, a prawdżi'- 
wi miljonerzy są od podatków wolni.

Pul^czenie stronnictw chłopskich
WARSZAWA, 15. września. (P a t)1 Dwu 

aniowe obrady „ ugrupowań - politycznych p il­
skiego stronnictwa lud. „Wyzwolenie "  i polskie­
go etronn.ctw a lud „Jeaność Ludowa" (klub 
lud. pos. Dąbskiego) zakończone zostały sni 
saniom następującego protokołu.

Ooie strony zadecydowały zjednoczenie o- 
bu stronnictw w jeuno stronnictwo, z tern że de­
cyzja ta podlega zatwierdzeniu kongresu.

2. Obie strony dtetjduj1* się na projektowa­
ną cila połączonych' stronnictw nazwę Związek 
Polskich' Stronnictw Ludowych Wyzwolenjo i JteS 
dność Ludowa. ' ■ '• :

3. W okresie prze] ŚOIO1 W j  lit JXjStcHlt> wlOTlCt kj t? 
bywać wspólne posiedzenia klubów wzgl. ich 
prezydjów, celem  uzgodnienia taktyki na terenie 
parlamentarnym.

Hilfurdlng o ZNtjłębiu Ruhr.
BERLIN. 15. września. (Pat.) Minister Skar­

bu Hilfordiflg wygłosił m  posiedzeniu państwo* 
wej Rady gospodarczej przemówienie, w któ-
re/n orzeditawił beznMżiejflą sytuaej? finansową 
Zagłębia Ruhry. Hilffefdlng zaznaczył, że pra­
wie cała ludhość flie tylko Zagłębia Ruhry lecz 
także i mnyrh tof&nów OkUpuW&ńyóh, korzystać 
trusi z pomocy państwa. Dla rządu pozostaje 
c%i.ś je dyn droga, a tnirnowicie Zródiikowaiiis 
wydatków dla Zagłębia Ruhry. Nagłe zaprze­
stanie biernego oporu miałoby żgubnś Skutki. 
W każdym zaś razie wywotakby niepokoje. Z 
drugiej zaś strony rząd1 uznaje, że o ile gospo­
darka finansowa ma być ouprowadzonś db po­
rządku należy zmniejszyć olbrzymi wysiłek fi­
nansowy ponoszony nn rzecz Zagłębie Ruhry

Wysyłanie bowiem pieniędzy do Zagłębia spewo- 
doWLło obpeną sytuację rta rynku drfWizOwym 

BERLIN. 15. września (Pat.) W  korach 
dzienni karskich wyrażają przekonanie, że w urzę- 
dowem sprawozdaniu o  przemówieniu mm. Hil- 
fći u'ing« pominięte dostały ttójbaraziej drastyczne 
ustępy.

INFLACJA W NEMCZECH.
BERI IN. 15. września. (Pat.) Wykaz Banku 

fłze-zy za ubiegły tydzień wykazuje znowu zna­
czny wzrost obiegu , banknotów, mianowicie o 
389.29 bilionow mk. Ogóln i sunta ob':egu banktio- 
tów wynosi 663‘SiO bilionów. W tym samym cza­
sie w ubiegłym tygodniu zmniejszył się zapas 
złota o 1/6 miliona i wynosi 510‘5 mbiona mk.

NAWIĄZANIE STOSUNKÓW FRANOJSKO - 
ROSYJSKICH.

WIEDEŃ. 15. września (A. W .) Dono^-ą 
mtaj ż Paryża, iż przybył tam naczelny dyrektor 
sowieckiego Dsmku państwowego. Celem pobytu 
ma być utworzenie Wó Francji filji rosyjskiego 
banku. W  związku z tern, współpracownik „Pe­
tit Pa-isicn" uzyrkat od wysoko postawionej1 oso- 
butości Francuskiej poniższe wyjaśnianie; „cnoe- 
my spróbować wynaleźć franiouską formułę, która 
pózwob tiaWiazaó stosunki handlowe z obecną 
Rosją przy równiczefinem przestrzeganiu da­
wnych interesów francuuko- belgijskich w Rosji.

ŻAPOMOC5I DLA BEZROBOTNYCH W  NIEM­
CZECH.

BERLIN. 14. włześmia. (Pat.) W czoraj wie­
czór odbyto się plenarne pos-er,zenie RadV póń- 
stwa, na którerrr. zajmowano się sprawą zapomog 
dla bezrobotnych. Z wygłoszonych referatów wy­
nika, że liczba bezrobotnych wzrasta z dkiia na 
dzień. W  samej tylko Sakronji połowa nrzedsię- 
bior=iw przemysłowych wymawia p^acę robotni­
kom. Zapomoga dzienna <łlu bezrobotnych, o- 
barczonych 2 dżieici, wynosi 14. m-iionów. O- 
gólne wydatki skarbu na len cel wynoszą dzisn- 
nie 5 bilionów martk. Rada państwa uchwaliła 
rezolucję w sprawie zreformowana opieki nad 
bezrobotnymi

KLASY WALUT.
w a k Jsz a w A  1E 5 Września, (tei. wt.) vyezo- 

raj w Zurychu płacono marnę poiską 0.0021, mar­
kę niem. 0.00u005, kor. au-str, 0.00 <$ i jedną czwar­
tą. Na ' giełdzie warszawskiej wczoraj płacona 
dbiarj, ■ od 28G.UOO db 295.0U0 mk. “

PO ZABURZENIACH W  BYTOMIU.
KATOWICF 15. wiztśuia. (Pat.) „Os. 

dPutsche Morgen Post<f aonosi z Bytomia: Wczo­
raj wieczorem po splądrowaniu przez tłum sze­
regu sklepów rozruchy zakończyły się. Ubiogła 
noc upłynęła spokojnie

 --
POŻAR T EA T R l W  GkUDZiĄDZU.

URLDZIĄDZ. _l4. wrźcMiia. (Pat.) Dzisiejszej 
nocy zbroidhicza ręku podpaliła _ tu.ejsży Teati 
Miejski, który spłonął dbszczętnie,

PR zY JA Z B j PRZEMYSŁOWCÓW AUStRJAC- 
KICH DC POLSKI,

WLFDEŃ, 14. wrześJiia. \Pat.) Zapowiedlzia 
na wycieczka przemysłowców austrjockicn dd Pol­
ski wyrusza Ż4 .b. m, W  wycieczce weźmie udżi<d 
austrjacki minister tandlu Schiirff

M0 UG0 LSKA REPUBLIKA SOWIECKA.
■ MOSKWA, 11. w rześnia. (AW j. „Izw iestja ' 

zam ieszcza opatrzony podpisem Kalenina, juk° 
prezesa WCuka krótki zarys konstytucji 
utwórz-mej Mongolskiej Autonofmicznej llepulF" 
ki sow ieckiej ze stobcą Wicrchtiieudyuskn• R*". 
publiką iinringolska wchodzi w skład Ó /8. S *' 
i posiadać będzie kunusarjaly spraw wewtięi1'45' 
nyćh, oihriktf) zdrowia, rolnictwu, pracy, 

j nansów i gosaotiarki.

I ZADOŚĆUCZYNIENIE GRECJI DLA WŁOCH-
! y PARYŻ, 15. września. ^Prtt). ‘ Ha\ras 

kuje tekst pisma Rady Ambasadorów do jB '51 
Nąrodów w sprawie konwiktu grccko-Wdoskici?'' 
JD&cyzja Rady Ambasadorów postanawia, ze
c ja  w dniu 18. brn. wyraz przedstawicie.o)
m ocarstw swe ubblewanie. Nabożeństwo żiah)kó. 
za ofiary mordu w Janinie odprawione będzie '  
Atenach dnia. 19. Lim. IV tym sam ym  dniu zt.:
Ofiar bętią przeniosione na pokład, do "k. 
włoskiego, noczern nastąpi oddanie hońorć" 
wojskowy.cn. Tegoż dnia okręty panstW rfój11,1, j 
nićzych przybgdą do portu Faleron, gdzie 0 
grecka bidzie je witata strzałami armaiń*- 
M iędzysojusznicza kś,misja, wyznaczona 1 
przeprowadzenia śledztwa W sprawie o*01; tŁ  
stw a w J.iniiuo, rozpoczni 3 swe prace d)'* 
17. bm. i w eiągu dni 8 m a przesłać R®. 
Ambasadorów pierwsze SWO sprawozdanie-

1 i —♦»♦-—
ZW ALCZANIE PORNOGRAFII.

GENEWA, 14. września. (Pat). lV.czmV ^  
kończyła się międzynarodowa konferen .j' ^
zwalczania pornografj. Przyjęto i I1'0^ 1 
odnośną konwencję międzyiiirouową. z 
nie delegata angielskiego konw encję 
wann w dwu językadi i złożono Li i  ze 
m e zuś w Paryżu jaki soicn życzyła ę j l
gacja francuska Dolegał. Poiski Sokal w 
podziękowanie Francji za zaproszenia P* w- 
na konferencję oraz Lidze za o k a ^ n ą  p®1” 
Obradach.
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Najazd na demokratyczne ustawy.,
Są w Pcłaco prózmacy, którzy nie mając 

flac lepszego dlo roboty, yrzemyśliwaja nad tern, 
jakby robotników db „wydatniejszej", pracy przy­
musić. W  tym ceni zorganizowali ja k ą ś '„ L ig ę  
pracy", anoiimową oczywiście, bo .eh nazwiska 
i tak dle nikogo nic nie znaczą — i z ramienia 
tej Ligi „ulepszają" ustawy, uchwaione przez sejm 
ustawodawczy. Uważają się za -ciała wyższe, niż 
ciała konstytucyjne, za jakiś „nadsejm" czy ,,-nad1- 
senat", bo domagają się „w trosce o naprawę 
(naprawę!) Rzeczypo^oniej" wprowadzenia w 
Polsce prawodawstwa jjrawmząćuege (!), Z g o d ­
nego z z&cddlami konstytucji, gwarantującego po- 
sząHowatiie: wolności pracy i własności (? !) mie­
nia. — W  memorjaie, przesianym dlo prezydenta 
Raeczypcipolitej, prezesa rady minietrów, do prze- 
wodni-cząjcyui i członków sądu najwyższego, try­
bunału adkaimstraicyjnego, komisji kodyfikacyjny, 
prokuratorji, senatu, sejmu i t. dl, Liga uważa 
za „niezbe ib e "  m. m.:

- ustawodawcze włożenie obowiązku na rząd, 
alty we wszystid-ch zarządzeniach db których 
powoiany jest przez ustawę, zajmował jasne i 
bezwzględne stanowisko w obronie zwiększenia 
wyjdlajńośri po-żj iecznej (?) pracy i wszelkich 
środków, .-mierzą, ący *h db tego celu;

ustawa o czasie prace- w  przemyśle i handlu 
winna ustalić 48-gddteiiiny, a  nie jak dbtyehczas 
46-gudzinny tydzień pracy;

dłuższy tydzień pracy dozwolony być winien 
w rycn razadi, gały to dla możności konkurencji 
z przemysłem zagranicznym, lub poumesienia (?) 
wytwórczości krajowej (?) jest niezbędne;-

praca Woblrowopnśe X?) nrzez obie śtroay <t- 
m owiana i podjęta poza ten u godzinami, bez 
szkody dla pracującego nie powinna być karana;

działalłiość -osób lub związków, skierowana 
ku zaprzestaniu, przerwaniu, lub przeszkoda emu 
pracy zaliczona być winr.a db przestępstw (!) 
przeciwko prawu publicznemu;, a nie prywatnemu;

ustawy, sprzeciwiające się gwarancjom kon 
stytucyjnym co dlo- własności mienia (?) winny 
u'ec odpowiedniej zmianie.

Wyraźniej mówiąc, owa zakonspirowana Li­
ga pracy występuję przeciw możności strejkowa- 
nia (przerwań,e pracy), przeciw reformie rolnej 
(zagwarantowanie wiasno-śta mienia), za podnie­
sieniem pracy robotnika, be 8  ̂godzin pracy za­
piało, wedle rozumowania zamaskowanych próż­
niaków, słowem, walczy przociw tym wszystkim 
ustawom, które nadhją Polsce pozorny przynaj­
mniej charakter państwa dtemo kra tyczne go. ‘

A prasa dhjeńska przedrukowuje elukubiracje 
Ligi pracy (może bezpracy?) bez komentarzy, 
lub też komentuje je na swój sposób. Apetyty na 
prawa robotnicze rosną w miarę wzrostu klęski 
obecnych rządów.

 ‘

„Długie
— Drugie języki — gorszy się p. Str-ońjbi 

W ,Rrze^zypuspolitej". — Ho oto „Tim es" an­
gielski Zamieścił -4 hm wiad! imość z Warszawy, 
o prawdla przesadzoną, ale nie odbiegającą dh- 

leko od yrwoy, która brzmiaia następująco:
„Wczoraj chciana wypłacić djety posłom w 

pięciotysięcznych banknotach, lecz posłowie Tie 
•yli zaopatrzeni w odpowiednie wózki na taką 

ikj-ść papieru, miuiiuno przeto pospiesznie , wy­
dostać u skaruti ” banknoty 250-tysięczne".

P. Stroński knoralizuje. „Długie języki po­
słów i ciziennuc rzy lewicowych w plotkowaniu 
Wielce marnelm i wygadywaniu na własny kraj 
sięgają aż po Londyn".

W  innym numerze „Kzdczpospoiita" stekiem 
obelg obrzuca Piłsudlskieigo za to, że ńapioał 
>,wspomnienia" o  Narutowiczu. Gdyby to tak 
w czterech ścianach Polski pozostało, to jeszcze, 

zagranica! Co pomyśli Zagranica?' - 
Oto dlzienidk niemiecki , Deutsche allgerae;ne 

^®itung“ napisana na podlstawie broszury o  Na- 
-towiczu artykuł p .t.: „Polska, jak ją  opisuje 

piłsu«ski".

Chorobt cenzuralna.
Chenoba cenzury wyhuchc. jak  każda inna 

^flżliwb choroba w  środbwiskach, gdzie na 
^Miiadlziła się większa ilość ludzi. Nawiedziła 
blew.ie Honolulu

Zazwyiwaj poprzedza ow ą niebezpieczną e- 
ę, z łacińska zwaną „furor ,-rocuratoris" 

r1 ha -choroba polegająca na tem, że 'całe spo- 
^^ęństw o poczyna szemrać i wyrażać głośno 

nieZadbwołraue. Stan ten przejściowy trwa 
ja . zazwyiCzai krótko, gdyż chorzy ;a p a d a - 
^  Najczęściej w przeciągu kilku tyeodkii na chb- 

oeiizuralną, paraliżującą częściowo mowę i 
ptw rudni chorych1, a objaw iającą się u szczytu 

rioat**0 nasî ełlia sennością (somnoleutia 'odlome- 
’. *■ i- itanei.i, w którym -chorzy zasypiają 

niewktśdwej porze, dają się obudzić tyli.-* 
j, - ^ 'z k a z  policji, a po obudzeniu opowiadają 

aTKy, powiem znowu zapadlają w  pierwo- 
utan romnołen-cU.,

S&fih i,ho<K)lbta cenzury napadh w pierwszym rzędzie 
^^Jtików o  wyrobi-onem kryterjum polityczni* 

f ludki mający®** nieszczęśliwy na- 
\v,c 'dema prawdy, podczas gdy -zadko, albo 
oenz' podlegają infekcji: wodbgłowcy, re- 
refeo C'- llrycy> sp.rawozdawczynie gazeciarski:, 

hynisterjalnj i kierownicy urzędowego

®teieje stary zabobon, że w kraju, w któ- 
dHojpnbr. u e a m r y ,  n ią  w o ln o  o  n ie j

Języki*1.
Mniejsza o to, że w złosbwych komentarzacn 

z. powodtu tego artykułu „Rzeczpospolita" dopu­
szcza się kłamstw®, wkładając w usta Piłsudskicr- 
go słowa wypowiedkiane przez Narutowicza, że 
„Polska -  to nie Europa". Do kłamstw pism 
chjeńskich można było przywyknąć. Tu ldlzie o  co 
innego Tu idlzk o  to, że pismo, , które przez 
cztery z górą lata warchoiuo Drteciw Polsce 
i wzywało wszystkie potęg! świata na ratunek 
p-izeciw „Belwedfetuwi", dziś ośmiela się wyty­
kać niedyskrecję żywiołom lewicowym.

A ioo robiła „Rzeczpospolita" di a utrwale­
nie. powagi państwa?

Spróbujemy przypomnieć pokrótce.
„Rzeczpospolita" danuncjowała wobec zagra­

nicy cały szereg ludzi o to, że byli „aktywista­
m i", m. in, Piłsudskiego i Naru ow cza. W spół­
praco vvnicy „Rzeczypospolitej" zamieszczali arty­
kuły w prasie francuskiej o „rustrofilacli" i 
„germanofiłach" ' polskich:, a „Rzeczpospolita" 
streszczenia tych artykułów skwapliwie reprodu­
kowała.

W  crajsie wojny z tooiszew ikami „Rzeczpospo­

głośno mówić, ani też nawet narzekać na nią, 
bo wtedy choroba ta przybiera formę bardżo 
złośliwą i dziesiątkuje brmalnie ludnośj

W  okresie szerzenia się wsjxwnniarei epidfe - 
utji, wskazane jest zajmować chloiych lekką i nie- 
oirdżr ącą lekturą. Należy też dbać o codzien­
ne wypróżnienie żołądka i niedbpuścić żadną 
miarą dó wymiotów. G azjiiarskich „artykułów 
wstępnych" pobudzających jak wiadbmo do ejebeji 
nie należy podbwać chorym na oenznrę.

Jak  najnowsze bad'ania wykazały, przyczynia 
się w wybimvm stonniu dó złagodzenia tej cho­
roby, t. z. lojainosć, którą już wynalazł swego 
czusu Ignacy z Lojoli.

Ponieważ prasa jest odżwterciedltiii em na­
strojów dhnego społeczeństwa, powmna też pra­
sa w okresie szerzeni i się choroby cenzurek 
nej, czyli z łacińska zwanej choroby „furor pro 
curatoris" nastrajać ludność na kamerton lo ja l­
ności, pisząjc artykuły o  trzęsieniu ziemi w Ja - 
ponji, o  Targach Wsdhiouhich i o mowach mini­
strów.

Takie rzeczy zajmują bardzo choryfcfu i da­
ją  rękojmię, że z zanikiem płyńu mózgowo- rd!ze- 
niowego fhąuor cercbraspinalis) w czaszkach 
czytelników, osiągnie się tu bardlzo pożądaną lo­
jalność.

Żadną miarą nie wolno przypominać chorym 
że są głodni, że wywiesi się artykuły spożyw cę, 
że nie ściąga się podatków od wzbogaconych 
paskopiastów, że urzędlmcy umierają z głodu, 
luti że cascródia łcarjęrowiiczów wodzi ich za nos.

lita" z lubością przedrukowywała artykuły z lcn- 
dyńskiej „Mornmg post"., o polskiej zaborczości. 
Informacji udzielały pisrmi , angielskiemu polskie 
sfery „narodtowe". .To zostało stwierdlzone. Bol­
szewicy używali „Rzeczypospolitej" jako doku­
mentów przeciw Polsce.

Przed rozstrzygnięciem sprawy Gurucgu Slą 
sk ł i przód plebiscytem '„Rzeczpospolita"-! pi­
sma jej pokrewne pomL szcza ty artykuły o pol­
skiej nęd'zy i polskiej gospodarce. Niemieckie pi­
sma na Górnym Śląsku przedrukowywały te ar­
tykuły o polsKiej gospodarce, jakc argumenty 
przeciw głosowaniu na rzecz Polski;

Za to stanowisko „Rzeczpospolita" została 
skarcona, ale to niewiele pomogło.

Polakożercze pisma gdańskie zamieszczały ca­
łe szpalty z pism „narodowych" na udowodnienie, 
jak źle się Poiska rządzi,

To są fakty, którym ^rasa chjeńska zaprze­
czyć nie ądbłe. . ' , . ...

Dziś Chjena, cneąc tuszować wiasne kięski, 
użeia na opozycję, że za głośno mówi. Opozycja 
mówi prawdę i mówi ją  głośno. Obóz „naro- 
dkwy" mówi jeszcze głośniej, ale głosi niego­
dziwe kiamsiwa i nikczemne potwarze, ażeoy 
przypomnieć tylko broszurę o Piłsudskim, wy­
daną przez Zamoyskiego w Ameryce, a potępio­
ną przez sejm. '

Długie języki i... podłe języni!

3

KORFU Mfl. BYC OPRÓŻNIONE DO 27 go 
WRZEŚNIA

i PARYŻ, 14. września. (Pat). W ysiana do 
A‘ten i Genewy nota konferencji ambasadorów 
domaga się przeprowadzenia ewakuacji Korfu 
do 27-go września. Jeżeli ‘27-go września w ra 
porcie międzynarodowej komisji śledczej zosta­
nie stwierdzone, że Gracja nie uczyniła wszy.d 
kiego oo do niej należało w cei« wykryldio, i uka,- 
rania morderców, W łochy otrzym ają tytułem 
odszkodowania 50 irniljonów lirów złożonych 
przez władze g-reckie.

M e t r y ,  t a ś m y ,  s z u b -  , 

l e r y ,  m a k r ^ m e t r ^ - y *  ■ 

s  :  o b r o t o m i e r z e  s  :  I

o ra z  w sz e lk ie  a -t\ k u ty  m ie rn icz e  i te ch n icz n e  K
2 i n . K i a . d y  o p t y c z n o

LEBfi HPDEl i SR Lwów. LtiDjCDOW i
: T el. 45G Adres telegraf.: O P i Y K A  LW ÓW . |

Nie wolno też chorym uprzytomniać, że ma­
ją  prawo db ■ życia, i swobód1 konstytucyjnych, 
gdyż to ich poddazma niepotrzebnie; powoduje 
kongestje i wyprowadza z podświadomego sta­
nu sorr.noLncji, czyn na',n ższego s'opnia nieprzy'o- 
mnuści, dizięki którei, chory może przetrwać naj- 
krytyczniejszy oltres choroby cenzuralnej.

Sama somaosencja jest dla organizmu, a na­
wet zbiorowych orgam>zmów chorobą zupełnie 
nieszkodliwą — jak to zauważyć można u kie 
równików komisarjatów dlo. wałki z drożyzną, 
orzczędfr.o ścią, wywozem i przywozem.

Chorych na chorobę cenzuralną, należy bez­
względnie izomwać ind1 ościennych krajówr soju­
szniczych, zaprzyjaźnionych i wcale niezaprzyja- 
źnionych oraz i -d reszty kulturalnej Europy, 
gdlzb chorooa zwana z łacińskć „furoi procu- 
ratoris" nie jest zujielme znana.

1 Terapie nie zna na razie środków przeciw­
działających tej chorobie. Uczonym, którzy twier­
dzą. że udólo im się wynaleźć bakcy] rej niebez 
piecz-n-ej choroby nie należy dawać wiary. Twier 
dzą oni mianowicie, ze bakcyl ów wylęga sie za- 
swy-c7aj w głowach wyższych urzędników są- 
dówycłi, którzy otf uradzenia cierpią na wodną 
puchlinę głowy i dlatego- bakcyl ów przenosząc 
się na .innych, wywołuje złośliwe zaburzenia, a 
nierzadko wścieklizno p-zew idJaną §§ 305' i 493 
ustawy karnej z podpisem nieczytelnym. 1

RA ORT.
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j / o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 15 wześpia 

REPERTUAR T L a IR U  M IEJSR. W E LW OW lfc:
— Niedziela o godz: 7 30 BL( hengrin".

Poniedziałek o g 7 31) .O rlę *  ,3 0  proc zniżki;. 
Wtorek o g. T  30 ,Ż y Jó w k a " . -

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 t .
' Niedziela o g. 7-30 „M esisz być m oją*.

Poniedziałek o g. 71U „Sw ideieK*.
Wtorek o g. 7 30 „Musisz być moją"

,, T—♦■V—
REPER i ua k  i EA j k U "NOWOŚCI, ul. Stoneęzua.

Niedziela 3 g. 7 30 „ B a ją d e n ’ .
Poniedziałek o g. 7 3 0  -M adam e P oi.ip aJou r*. 
W torek o g. 7'30 „Szkota k o k o t“. '

T E A T R  L IT E R .-A R T Y S T . „ B A G A T E L M , ul. Rejtana 3.
Część solow a: E. de Sylvia, Brono\yski, B rą.iecki: 

Bcchenkiew iczow ia i Ja ick ie  i Marta. — Część druga, 
Wielka ew ir aktualni * trze h obrazach pit i .B e b . > 
,V ivai Targi W sdiudnie —  P oczątek  o g. P 3 0  wi :czór. 
Przedsprzedaż: WP. S tyfarth , Akademicka 6. -  ■

liEATR ZYU- dyr, S  M. GIM PE1, Jagiellońska i l .
Niedziela o g 7 30 ,Albo gdzie mieszkasz ?
Od 17 do 20 września włącznie z powodu uroczy 

5ty'ch świąt, teątr bfidzL zamki py  
— —

„BAJADEkA". Dzisiejszy t. j. piedkiejpy wy a 
sręp p. M. Bieleckiej w ,.Ba{ad!arze“ , aosąopałej 
primadonny operetkowej, wzbudził duże zainte­
resowanie, oo zaznacza się przedewszystkr^m w 
silnym pokupie biletów. Jak  głosi fama zakiiji- 
sowa p. Bielecka jesł w tej roli istotnie znakomita

POŻEGNALNY W YSTĘP PRAWDZICA. We 
wtorek, i 8 b . m. pożegna się Prawdzie z pu­
blicznością lwowską. Artysta, jeden z najlepszych' 
diziś w Polsce śpiewaków Wagnerowskich, ulu­
b ie n ie c  bywalców teatralnych, śpiewak o olbrzy­
mim, przepysznym giosie, rokującym mu świetną 
karjerę, wyjeżdża do Warszawy. Z dyrekcją na­
szych teatrów łączą go najmilsze stosunki, dla­
tego też w ciągu sezemt usłyszymy go jeszcze 
K ilk a k ro tn ie  Na pożegnalny swój występ wybrał 
Prawdzie pąrtję E^azara w „Żydówce", w której 
ostatnim rażeni zdobył sofcie tak olbrzymi suk­
ces, Wtorkowe przedstawienie przemieni się nie­
wątpliwie w serdeczną manifestację pub czności, 
która Prawdzirawi zawdzięcza tyle pięknych 
wieczorów.

P. NIŁWIAROW1CZ W „ORLĘCIU". Mtc- 
dy ten, utalentowany artyMa^ zaangażowany na 
naszą scenę, w poniedlziałkowem przedstawieniu' 
przedstawi się w przepięknej roli pub.Lznpści. 
Będzie to już czwarty reprezentant ks. Rcichstadtu 
na naszej sceniie, tem ciekawszy przeto bedżic 
ten wieczór >

ZGON DWÓCH WYBITNYCH LEKARZY. Dr 
Fianciszęk Slęk, dyrektor lwowskiego szpitalu 
powszechnego, zruromity chirurg, zakaziwszy się 
przy operacji, zmarł po trzydniowej męczarni. 
Zwłoki ofiary zawodu pu zewieziono do grobowca 
''nizinnego w Krakowie.

Dr. Józef Hornowski, profesor wszechnicy 
w Warszawie, zmarł przed! kilku dniami w tem 
znieście. Zmarły od r. 1907 dk> 1917 przebywał 
we Lwowie, gdzie był czynny jako asystent prof. 
Obrzudi. Następnie jako diocent i nadzwyczajny 
profesor uniwersytetu lwowskiego i kierownik 
prosektorjum na Kulparkowit Był też prezesem 
lwowskiego T c w. lekarskiego i redaktorem „Ga­
zety lekarskie1;" . W  W arszawie zmarły był rów ­
nież niezwykle czynny, gdfzie zorganizował To­
warzystwo bjo logiczne.

KURSY MATURYCZNE, W niedzielę dnia 
16. bm. o gfodz. 11-tej przedpól. w Sali posie­
dzeń Towarzystwa Gospodarski: gjo vye Lw o­
wie przy ul. Kopernika 1. 20 odbędzie się  uro­
czyste otwarcie Kursów maturycznych ZOL., 
urządzonycn w bieżącym roku przez zrzeszęr 
me Związku Obrońców Lwtowa dla 100 człon­
ków Związku. j

SPRZEDAŻ TYTONIU NA TARGACH W . 
W  związku z podmą przez Gazętę Poranną i 
Dziennik Ludowy z dnia 14. b m. wiadomością 
o podWyżoe cen tytoniu komunikujemy, że kios­
ki tytoniowe na Targach Wecho-mich naoal bę- 
ią sprzedawały tytoń w nieograniczonej ilości 

po cenach urzędowych aż do dnia 25. b'. u.

ZJAZD MATURZYSTÓW Z R 1898 Gimna­
zjum V. we Lwowie odbędzie się 2fi i 30 b. ra. 
W  sobotę 29 b. m. zeoranie wszystkich kole­
gów w Hotelu Krakowskim (plac Bernardyński! 
o 7-mej wieczorem. W  niedzielę 30 b. m. o 10*tej 
zebranie w byłem V. Gimnazjum Bernardyń­
skim. ■» •• - •* v i

PASKARSTWO KW ITNIE! Po śniw ich zą 
mwoow w łoJarstw a Chjeny i pas kopia stów ceny 
żywności z  tihia na dzień rosną w zastrasza jące j 
tempie. Chleb znów podrożał na 10500 mk, za 
bochenek. . ' ~

NAPADY I POBICIA. Na Kleparo\/ie niezna­
ni awanturnicy pobili i ’ ;rąn;li w twarz Jana 
Iwanickiego — Ną pi. Misjonarskim D aw iJ Pun- 
zer poDił i zrani! Samuela Grubeu. — Na W a­
łach Gubernatorskich pewien nocowiec zranił no­
żem w twarz Romana Wesołowskiego z Lesienic.

KRADZIEŻE BEZ KOŃCA W notelu Grand* 
przy ulicy Legjonpw skrauziono na sząoaę W ład. 
Zabielskiegp, art. teątrn trJpjskiego strusie piorą, 
wartości 10 nuljor.ów marek

Z mieszkania riennana Naerna przy ul. Ku> 
cłjanow skięgo 1. 22 skradziono garderobę, war« 
tości 8 railjopów m u ek . ,

W realności przy pl. Gołuchów*! .ch  1. 11, 
skradziono wieczorem % otwartego r .eszk*nia 
na szkodę Cecylji Rutei i innych ■ garderobę j 
różne przedmioty, wartości 2,6j0.0U 0 Mp. 1 

W sklepie Sehachtera przy pb Gołr :pow- 
skich 1. 15 skradziono z kieszeni Jan a Moszia- 
lerza 343.000 Mp.

GROŹNY POŻAR POD LWOWEM. W czoraj 
przedpołudniem na KJcparowie za rogatką J a ­
nowską poczęła płonąć stodoła napołiniolita 
z nożem Wojciecha Pluszkiewieza Przy siinyin, 
wietrze pożar zagiaźlal stojącemu w pobliżu 
magazynowi z anunicją  i Ijajuwice wódek! Krebsa. 
Zaalarmowana straż pożupna. pud ki crown i ot. 
wt-m Szpaczyńskicgo wyruszyła na m iejsce. Dy- 
chawiczne konia ustawuły je d n a j w drodze, zaś 
w starych wozach 5 kół uległo zepsuciu Akcja 
ratunkowa byłaby utknęła dfU braku wody. Na,- 
Cf.ebiik stac ji kofojowej Kiepurów polecił jed ­
nak dwom maszynistom dostarczać wodę loko­
motywami i dzięki rej -pomocy zdołano pożar 
■zlokalizować i ugasić. Straż ogniowa z Rzęsny 
Polskiej choć spóźniona zjaw iła się również ma 
miejscu pożaru. W szeroko rozłożonym Kiepuro­
wie nie ima jednak dotychczas straży pożarnej. 
Kieparowski urząd gminny ani też starostwo nie 
p©troszczyli się ( to.

W czasie gaszenia ognią obecna przy tętn 
policja Zachowywała się  nieudolnie

Z ram ienia D. O. K. przyhy|li na m iejsce m a­
jorowie Kopacz i Pawłowtek., gdyż pożar zâ  
grażał składow i am unicji, który w razie gajęcia 
się  groził katastrofą miastu.

Szkoda wyrządzona pożaieią wynosi ponad 
30 mil jonów marek

N IE S Z C Z Ę Ś L I W E  W Y P ą D K i.  H ą i m m z  
Jarosz, fynkcjoiiąj-jijsz Zakiis u wodociągowego, 
przypairywał się jak  jego kolega eapulfuł lampę 
karbjtową. Gaz jednak naczynia, przyr
m m i'  Janosz ©dniósł [Ciężkie popieczenia na 
twargy i ręka. J- ! * ,

Sr.lam.oi, Ab'i/,ęr, pryw. nauczyciel w k ir  
mienicy przy ml. Boimów wpadł do otwartej 
piwnicy, przyczem, odiuós) zjam anię obojczyka i 
żrani«uia ną twarzy.

Albert Strer przy upą/jku zląnąat -ękę 
W- Poflotowiu rat, udzielono m  pomocy,
BOK R O Z C IĘ T Y  SIEKIERĄ. W uzonj wie­

czorem  w Pogotowiu rat. zjawiło sio dwóch rpło)- 
dzieńców z jrajnąm' h a  namidaiu ; rę<;e Nazwiska 
swe podali oni fąłszywe, ktopo brzmią J. Zu­
brzycki i J . NiżankuwśU. Odchodząc zapowie­
dzieli „my tu przyszli, lecz nas/f go przeciwnika 
przywiozą tu wozem‘r. W krć poto.n przvw,< - 
ziono rzeczywiście Michała Koliińskmg i, m -  
robniką, któmmu poprzedni g ościj idekn-rą za­
dali głęboką ranę z boku, którą zranionemu przy 
oddechu uchodziło powietrze. Po za,opatrzeniu 
w stanie groźnym odwieziono go do szpitala.

PR Z E ST R Z E L IŁ  SIĘ  'NA WYLOT. W be- 
toniarrii, za rogjatką Stryjską, Emil i laików 
czyszcząc rewolwer , spowódował strzał, kula 
zas trafiwszy g|o w bok przeuzła nia wylot, lidzie- 
ionio j u  pomocy w Pogjofcowm rai..

CHCIAŁA UMRZEĆ W E  LW OW IE. Marja 
G., krawozjmi; przyjachaia z  Wcrrzawy dlo Lwt> 
wa w uprawacr, familiji.ych W  ud. czwadek, 
późno wieczoreir pod' kościołem św. Elżbiety 
usiłowała ona struć Się jodyną. Pugotowie rat. 
tdźieiilo je j pierwszej pomocy, pocziem odvrijzto  
ją  do szpitaia. Powodem, desperackiego ki oku był 
zawód miłosny. - : •

MIŁY DODATEn W MALŻENSl W IE. N if 
jaka  p. Pelaczowia cieszy się przyjaźnią pewnege 
wojcwniczego amanta,. Przedostatniej nocy przy­
jaciel ten domu na ulicy Źródlanej napa-cll na 
męża swej syrnpatji Stanisław a i kontuzjo ąc g>  
zadał mu dwie głębokie rany nożem na grov i i. 
Ciężko zranionemu udziolo.io pomocy w Pogo­
towi u ratankowem. ‘ J  .......1 ■ " ; ‘ ’ ~ 1

, SivOK Z P IĘ T R 4  jrrzeuostatniej nocy zom- 
ślusarza w zakliauzie Kuipjrkowśkim, S  w za- 
mi arze sam obójczym  skoczyła . 1. piętra. La-, 
karz Pogotowia rat. dr. Celewicz stwierdzi! 1 
dęsperatki obiażenia ZBwnęfrzpe, złąniania obu  
rąk i liczne kontuzje. Po zaopatrzeni.1 odwie ■ 
ziono ją  do szpnaja Powodem zamachu na ży­
cie były niesnaski małżeńskie

BÓJKI I ŹRANlENlA. Stefan KaimńsK, n - 
placu Rzeźn1 ciężko pobił swą „narzeczcną 
Janinę Czajkowską.

Józef Klimczak', inwabda, zjaw ił się w Po­
gotowiu rat. z na wpoi odgryzioną Wargą dolną 
p-odfijąc, ża ufcąsua gjc krw» żądna iimtżonk".

Michał Pańków w etanie podc.hmielopyW 
ną ulicy Meiseisń nożiun- zrt«ii] w rękę Jąas- 
Burkę. Policją  aresztow ała Pańków a.

W ym.ieniouym udzielono pomocy w Pogo­
towiu ratunkowem.

.f| . — m
-  PROŚBA. Kto r.iógłby mi hMiieść adlres 

mego przyjaciela p. Mariana Chrzanowskiego e 
Buczacka, 6'erżanta armji . Hallem, pracował W 
Złoczowie, w kanceiarji usygnacyjnej, pod' adre­
sem: Gniezno. Warszawska 37, Bazar cukrowy 
„Halina". ~ ‘ 938—2

-  B I U R U  U k l T E i C T Y W O l i  T  
I Intóu, Grcdzlrhlclilf — Dyr, J. duarakuk
^  p riep ro w ad za . wyw ady, o b s*r  'se je , iawi- Ę  

r  giiacje, tropi zhrpgniąi zy, śiedzi sprawców I
I  I -adżieży, odszukuje §k,pdzione przedm u- ■
■ ty, > ’imni nuenie i osoby — ora_ udzie;*; 1

]  wszelkich infonr.acji szybko i w dysKrecji.-^l

-  NA FUNDWSZ PRAS, „DZIENNIKA 
low. dr. Dręgiewicz złożył 1.p0,000 rpk.

Dal&zi dętki na ten eel przyjmuje ą4ubn' 
stracia „Dziennika Ludowego", Syustuska Tl/1

Wiauomości z kram-

Ka in  n a s z y c h  c z a s ó w , w  Bu^mu, *>;
óokelSKk-go, ffo=podterz Iwan Skirka utwnpiflł °.'
Żepienie się swemu młodszęsjnu bratu Hryęi1̂ 1 
Onegńaj w pocy Hryć wywołał brata 
v; *tajni do dl p ęzo rm  śugąma ziod/ieji i 
gnącego przez podwórze zamordował 
k a ra b in o w y m , danym dlo. n ieg o  z  ty łu .' I Sk ifk* ' 
umierając z a w ołał; „z? szczo ty męnfc orate ^ 11 
byw ". Zprodlnlf tę przez okno widział? sąsia ■ 
ka Skirków i jej zeznania spowodowały £ 
wank bratobójcy.

Z KRONiKI POŻARNEJ, W Pożniatowie, * 
kamioneckregó, padfto peetwa p!on»leni 20 
pożtuwiaiąe 35  lódzin dacuu gkową.

W  Pań-zyszypąeb, pow. rau-ski#go, 
inL Jaąko 1 Iwan, rynowte Danka ChemycMł &  
ląc papierosy spowodówah zapalenie się 
ojca, który spłonął wraz % zabudowaniam. 
izcżęthie, Szkodh wynosi 21 mjjior ów marek

k o m u n i k a t y

X  ZARZĄD UNIW ERSYTETU LUDOWE^ ] 
im. A, Mickiewicza; < dbędzi i oodedż-^1* m  
wtorek, 18. b. m. o  god(Z. 7. wiecz w . 0j- 
wiasnym przy ul. Bouriardla. Z powodu V,a£a^ t 
ci spirW; .wzywii Się wszystkkh czaonkó 
rządu, aby się jawili punktualihe.
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OoKutn^nl dnia dzisiejszego.
(Drożyzna bezpłatnej nauki szkolnej)

W ieimozna Pani i
l  powodu wielkiej d ro ż y * ^  jestem zmu­

szony z żalem opuścić szkołę. O jciec mój nie 
jest w stanie mnie utrzymywać Przepraszam 
i“k najm ocniej, żę nie mogę własnoręcznie od- 
•iać klucza (od szafki szkolnej Red.) Jestem  cały 
diien zajęty, dlatego klucz oddaję kpledzt K.

Dziękuję serdecznie za dotychczasowe nauki
1 za zaufacie.

Oto list, który nauczycielce przesyła 10-letnl 
adept nauki, uczeń czw artej klasy szkoły po- 
^ szecłin ej; t.agedj i setek i tysięcy dzieci wy- 
r»ża się w tych kilku słowach.

Nikt na alarm  nie bije, z powodu, że szko- 
nietylko średnie, ale i powszechne nietylko 

nie rozwijają się, ale wyludniają się W tym 
r°ku nastąpił przeraża, ący exodus szczególnie
2 Mas wyższych szkół powszechnych Mimo 
Oświadczenia, mimo przestróg, ‘ żt książki po­
drożeją (wiedzieli o  tem wszyscy), władze szkol-

e palcem nie ruszyły, aby cc.i zrob’ć dla m ło­
dzieży ; porozumieć się z wydawnictwami, by 

obniżyły ceny książek j nie aprobow ać no­
wych wydań, które bynajmniej n.e są  ulepszo-

a  tylko protegowanym  kompilatorom i 
1 ;h wydawcom  napychają m iljardy do kiesze- 
Bl i wydać rozporządzenie tyczące się rekwizy- 
' *Vr szKolnych, a nakązująee, by nauczycielstwo

obniżyło swoje wymagania co do zakupna ty ch ­
że itd. itd.

Już po ro^puczęuiu nauki sposh^cgły wła­
dne szkolne, że z zapisanych z n a c z n y  p r o c e n t  
dziatwy się nie zgłosiło na naukę. Co więcej i 
tych cc  się zgłosili z dnia na dzień mniej nrzy- 
chodzi. Piodzice nie są w stanic zakupić im 
środków naukowycii — Zarządziło zatem Ku- 
rątorjum dyrekcji by azieci te „ściągnęły". 
Pytanie ty lko : jakiem i środkami m ają to zrobić 
i co K uiatorjum  i Rada szkolna np. zrobi, gdy 
rodzice nie usłuchają tego nakazu. W szak nie 
zatrzymują dzieci w  domu z niedbalstwa lub 
braku zrozumienia dla doniosłości szkoły i nau­
ki, żądają tylko pomocy i ulgi, by mogli te 
dzieci kształcić. , Cóż ,t Dow.em m ają = zrobić z 
d jiećm ., w wieku 11, 12, 13 lat, których m aj­
ster zatem, i to zupełnie słusznie, nie przyjmie, 
a którem i zaopiekuje się chyba tylko ulica, gdy 
do szkoły chodzić przestaną.

I to dzieje się w państwie, które ■ ma 5 0 l/o 
analfabetów, w państwie demokratycznem, gdzie 
ci analfabeci n a ją  o jego przyszłości i stano­
wisku w śwłecie cywilizowanym decydować, w 
państwie bogatem  ale wysysanem przez pasjra- 
irjsy i rozdrapywanem przez... pairjotów.

'O  ziemio polska... ty zawodna... "
A pan Stauislaw GłąbiiisLi t e j  O S W ia ty  

jesl m inistiem

O s o b l : w ^ i  n s n u i z o r  k t r l ^  ; a w f .

Rewizor posagów , nięjąki p. Audrejko, był 
*a kustrjackich czasów skromnym konduktorem 
■! lejowym w Przemyślu, gdzie tęż został wre- 

®?Pie „narodowym" (jako mositalofil) m ęfzenni 
'-m , skazanym frzęz władze austrjąckję zą 
dtaaę na śm ierć przez powieszenie. Upadek 

.ii uwolnił jednak t p. Andrejkę od stryczka, 
p  pan ten mógł w nowstatąj Polsce prze- 
!°f vuć się ną gwałt na Polaka i zaawansować 

'^ le k cy jn ie  na rewizoia pociągów, ze stałem  
'  ^ięszKaniem obecnie w irnopolu.

?-eby p, Andrejko pojmował swoje obowiązki 
s i t o  ® na równi z innymi rewizorami ppcią- 
Y  ■'» byłoby paogół nienajgorzej; tymczasem p.

Odrfjuo bawi s.ę w obrzydliwego szpicla, kryję 
J *  °o  krzakach i norach, skad jak  drapiężny 
. erz nagle wyskakuje i napaua konduktorów
c.PaSażerów Rozumiemy, iż ścisła kontrola pg- 

,Ct,W musi się odbywać, ale wykonujący ją , 
U 1 ^*00  to być ludzie zrównoważeni, z tąklęm , 
^  dybiący ani na konduktorów, ani ną pasą- 
i w — lecz pełniący swą służbę poważnie 

um ęnnie, jakkolw iek energicznie.
^  dodatku p. Andrejko nię jest też sam 

Pop ^aowń••• święty. Raz bowiem wypoiicząował 
pr t }#£0 żołnierza za to, że ren biedaczysko 
s !echał towarowym pociągiem od Stącji do 

vo. otni^i-z ow aż płakał z lego powodu, 
niem iłosierny wprost sposób prześladuje

p, Andrejko robotników, jadących z p u u j lub 
do praty, wyrzuca ich z pociągów na przestrzeń, 
konfiskuje zniżkowe legitymacje, nakłada kary 
po 40 tys. mit, i więcej - za to tylko, iż kasa 
nie sprzedaje robotnikom  zniżkowych biletów 
tygodniowych, ale każdorazowo : po pot biletu, 
cżfcaui przecież nie są winni robotnicy .Je s t to 
człowiek oez jakiegoKolwiek poprosiu wyrozu­
mienia, wśród kolejarzy zwany... „polakożercą".

Niedawno, bo 6 bm. wsiadła w Tarnopolu 
do pociągu nr. 215 jakaś pani do Borek W ., 
zgłaszając konduktorowi, że nie posiada biletu, 
ponieważ jedzie p. Andrejko, który ją ‘ zna. 
I istotnie p. Andrejko nie pozwolił K o n d u k t o ­
rowi wystawić owej pani bilet karny za 40 tys. 
m ap lecz zauważywszy, iż pani ta ...kupi solne 
z powrotem dwa bilety (?), polecił je j odbywać 
podróż... „na gapę". ,

Czy wobec choćby Jak pobieżnie przylo- 
czouyęh okoliczności, p. Andrejko nadaje s;ę 
na rewizora pociągów ? Jeżeli za la.de głupstwo 
sejąga się konduktorów od obsługi gociąs ów 
osąbpwych, jakże bardziej należy baczyć na za­
chowanie się w służbie i samą służbę pp rewi 
zorów 1 Niestety — stwierdzić trzeba, że tarno- 
Dolski p. Andręjko w żadnym kierunku nie do­
rósł do wyskośei zadania... rewizora Dociągu,

M l

na Ciebie kamienieniu,.
WinniKf pod Lwowem

e?nr ^ 'tto ik i pod Lwowem są od dłuższego 
fet acm  skandalów ną wielki* m iarę, 

iw  W htfć tutejszego komisarza rządowego wy- 
ków 0Qtiawna wglądu m iarodajnycn ęzynni- 

oicze8ńlnie prokuratorja winna zaintereso- 
W8z S1$ transakcjam i owego paua. Ale nade- 

plebania i szkoła —  wyw-ołują ogólne 
U Iniei»cow«i ludności. Na plebanji 

o Saczyński, w szkole p. Kochan,
,L Zjet lemoralizującym wpływie pisał już 
nie< n Ludowy”. Obaj przyjaciele serdeczni 
fykań °^ aJ razem pracowali w darach ame
8 ’kj. Tlch> w Sokole, przy wyborach n_ rzecz 
ieąj PuC j es) księdzem, drugi przedstawicie­
le ]  j . .. ẑeśc]j,"ńskiogoK stowarzyszenia nauczy. 
fefÓhinii- zaiM ł wspólny teren pracy —

Pgj1 siS mocno.
Proboszcz zaglądając przez szybkę 

^ y n k .  * z*aP®ł t»m  p, K ochan* „na gorącym 
z ttczenicę. Nie pomny na to, iż jeśli

cię oko gorszy — wydłub go —  nie tylko nie 
wydłubał oka, ale co rychlej zwotoł kobiety 
i dzieci, aby i one napatrzyły się tym dziwom 
przęz ązybkę. — Obecnie toczy się śledztwo, na 
które przyjechał zastępca inspektora p. Swic- 
tniewski. Olóż, opiekun p. Kochana p komjsarz 
W eiss odpędzał baby od składania zeznar, ks. 
Saczyński znów' napędzał je  do p inspektora. 
Pan kierownik wyprowadzony' z równowagi tą 
w iąrołom nością swego przyjaciela, porwał za 
kam ieó i krzesło i z fu i ją  rzucił się na księdza 
Sapzyjiskiego. Ten zaś nie odpowiedział mu 
w myśl ew angelji „cbleoem " lecz najzwyklejszą 
lagą, wyw ijając — ja k  Podbipięta — sprał Ko­
chana.

T aki to przykład idzie u nas ze szkoły i 
plebanji,

3  ruchu robotniczego

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY MŁYNARSCY! 
Z powWdlu itrejku omijać Lwów.

■ 1 § BACZNOŚĆ BLACHARZł! Z powodr strej- 
ku D lach arzy  we Lwowie, n a le ż y  Lwów oi-ujwó, 
aż dó odwołania. ’ - ,

Sekcja blacharzy.'
§ BACZNOŚĆ GISł k /Y ! Z powodu strej- 

ku grserów, Twającegc już 4 tygodń.e i braku 
widoków zlikwidowania go, wzywa się wszyst­
kich gisarów, by stanowcze omijali Lwów

&akżja gLerów.

JyfirriochodeiT]

^wa więc&j droa jest. lampa
Tak ongiś określił Sienkiewicz dokuczliwie 

logikę kobiet, zarzucając im ternSŁmem nieści­
słość w myśleniu,

Sienkiewiczowskie to określenie da się n a ­
tomiast znakomicie zastosować do ustępu na­
stępującego z przemówienia prezydenta W itosa 
we Lwowie: co rozgłasza prasa prawicowa, a co
brzmi n a s t ę p u ją c o -  "  ’     *

„Z« Moiaczewskie., mrt^it.jjniO want, moc 
urzędników i dziś mamy na utrzym ąriu iządu 
około 3 m iljouy dusz, a liczba - urzędników  
nawet w latach redukcji, powiększała się o 
10 tysięcy rocznie",

A zŁtem —  wediug Witosa —  winien jest 
Moraczewski temu, iż po jego ustąpieniu nastę­
pne rządy, a zatem i rząd W itosa tak reduko­
wał, iż stale zwiększała się liczba urzędników 
o 10 tysięcy. Z przemówienia ' W itosa wynika, 
iż winien temu Moraczewski, ponieważ za jego 
rządów było najm niej urzędników..

Naprawdę, dwa a dwa je s t . ,  lampa.
■ i i i w i m i i— !■■■■!■ i— i aauiuiijiiuniii in i iin il im u  n

▼ N A .J k B i s J S ,  . k . i a f ^ 5 ,  Y  1
i 11 1 1     -»----r-

D e n t y s t y c z n e  am bulatorium  
o c u l e j  o w e  ' r o b o t n i c z e
Kęu zykistiiego 21 a SzKÓłą Konarsaiego.
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Akuszer i G inekolog 23-2

Pr. łlerrrteHh m k.
Z A K G a U  d e n t y s t y c z n y  18

D ra  R £ H  H E  R H  -  p iau  U n ii B r m k l t j ,  I

mnm mu: sifuanjtB w hautzuHu i zlocie.

Cyrk i Menażeria Jedrauc’
Lw ów , pl. M is jo n a rsk i. Dyr. Ludw ik S w o b o d a

D zisiaj wielkie galow e przedstaw ien ie .
S en sac ja  sezonu -  dotychczas niewidziane — pierwr- 

szy raz we Lwowie. G o ś c in n y  występ - • -

Charles* llfneba
z jego  nową trcsu ią

n i e d ź w i e d z i
U  R e k o rd  trp su ry  ! !

Niedźwiedzic na przechadzce — Niedżwieozie jako  
sportow cy. — Niedźwiedzie —  żonglerzy — Niedźwie­
dzie' w rzstau iacji -  P ró :^  tego krotki czas jeszcze wy­
stępy CH A RLESA  ILLN EBA  z grupą lwów, tygrysów 
i pe J e r  — oraz inne a tiakcje  niepospolite.

P oczątek  o  godz. 7 30 wiecz W sobotą, niedzielę 
i święta dwa przedstaw ienia.

ZA W IA D O M IEN IE!
D yrekcja  Cyrku d o n o si: Z po.wodu nieporozum ienia 

wszystkie uotychczas wydane bilety wolnego wstępu są  
ou dnia dzisiejszego nieważne. Adm inistracje Cyrku wyda 
nowe passpartout, które będą ważne ty lk o  w dnie po­
wszednie prócz sobót, niedziel i świąt 
2 — D y re k c ja  Cyrku

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim PP. Ko.egom, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się db 
oddania ostaituej usługi ś. p. Franciszkowi La- 
chowieckiRmu. składa serdieczn» „Bóg zapłać^

28 - 1  Ród' » u
— * » ♦ •  -
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Rząd z senatem — senat z rządem.
W  opinji publicznej coraz bard'ziej się .,-y- 

jaśma taktyka większości rządbwej i samego 
rządu w sprawię, zwołania sejmu. Polega cna 
na tom, ażeby jak najpóźniej zatknąć się z sejmem 
i kontrolą z jego strony caiej dotychczasowej 
działalności rządu. Rząd korzysta z nieobecno 
sci sejmu, aby lymczasem urządzić się i urządzi i 
Polskę i staia się wyzyskać każdą sposobność 
dla odwieczenia chwili porachunku sejmu z rzą­
dem. Specjalne zaś harce wyprawia się z ustawą 
uposażeniowa. Przez cały lipiec trzymano komisje 
i aejm, ażeby ustawa mojjłd wejść w życie ód1 
1 sierpnia, najpóźniej 1 września. Tymczasem nie­
spodziankę urządził tej sprawie senat, zapewne 
nie bez inspiracji. Głównym motywem zwołania 
sejmu, oezpośredhio domagającym się najrychlej­
szych jego obrad1 — jest ostateczne zaiatwnnie 
spiawy urzędniczej. W tym celu więc senat po 
kilkutygodniowym odpoczynku zebrał się w sierp­
niu na kilka iM  ' i tak się przemęczył' pracą, 
iż wnet się rozjechał na dalszych szereg tygocfłif,

nie załatwiwszy ustawy uposażeniowej i • emery­
talnej.

W d^ążności do stworzenia wairunKOw, uza­
sadniających zbędność zwoływania sesji sejmo 
wej, zaobył , się senat na nową formułę, przy­
słaniającą tendencję zwlekania, gdyż nie uchwa 
liwszy żadlnej konkretnej zmiany postanowień u- 
stawowych — okiem jasnowidza zapowiedział 
zmiany, i... wyjechał na dalszy odpoczynek, po 
kilku dniach swoich trudów i* znojów.

Obecnie radzi, wciąż raozi podkomisja i już 
(!) jest przy artykule 30-tym (wszystkich' arty- 
k u Ió w  jest blisko 200 z ustawą emerytalną, na­
stępnie radzić będzie komisja, następnie plenum, 
sprawa znacznie się przeciągnie, a przeto nie bę- 
d!zie potrzeby zwoływania sejmu — skore ustawa 
urzędnicza nic gotowa...

I tak senat, jak może (raczej nie może — 
przyp. z-ocera), pomaga rządlowi w odwlekaniu 
terminu zwołania sejmu

Konferencja połączonych organizacja hlasonpfi.
BORYSŁAW , we wrześniu.

Dnia 1. września odbyła się konferencja 
Okręgowego Komitetu P. P. S., ZwiązKu górni 
ków i metalowców i zarządów Oddziałów Związ­
ku, działaczy kooperatyw i Kasy chorych. Kon­
ferencja zostata zwołaną celem omówienia pracy 
organizacyjnej na terenie bkręgu boirysławskiegu. 
Na konferencję przybyli posłowie tow Stańczyk 
i tow. Niedf adłk. v»aki.

Konferencję zagaił przy licznym zespole ze­
branych tow. Oktawiec, udzielając głosu tow. 
postowi Stańczykowi/ który w obszernym refe­
racie wykazał potrzebę — w chwili obecnego na- 
poru reakcji — przepr-jwaazema zgodnej i wy­
tężonej pracy organizacyjnej przez' wszystkich 
tych towarzyszy, którzy się do tego nadają. Ce­
lowość wysiłków wymaga podziału pracy i dla­
tego należy usialic taki sposób prowadzenia ro­
boty organizacyjnej, aby wszystkie organizacje 
działały według w»pói»iego określonego planu, by 
wszyscy wybitniejsi towarzysze zostali użyci db 
pracy organizacyjnej, odpJwiauająecj ich .dolno 
ściom i powołaniu.

Po tow. pośle Stańczyku wygłosił obszerny 
referat tow. poseł Niedziałkowski o sytuacji po­
litycznej w kraju. Referent wskazał, że reakcja 
robi - wszelkie wysiłki w kierunku opanowania 
wszystkich dziedzin życia państwowego. Zamie­
rzenia reakcji .Ją  w kierunku pozbawiania klasy 
l

robotniczej jej najistotniejszych praw. Przeciw 
stawić się zapędom reakcji może klasa lobotnicza 
jedynie wtedy, gdy będzie rozporządzała potężną 
i oprawną organizacją polityczną, zawodowa i 
kooperatystyczną. Kończąc swoje przemówienie, 
tow. Nisdfeipikowski podkreślił, że w m yśl.w y­
wodów i propozycji tow , posła Stańczyka należy 
przystąpić dó pracy organizacyjnej.

Po rereratach wyłoniła się obszerna dyskusja, 
w której zabierau głos Iow. Markowski, Cywiń­
ski i Markowska, uzupełniając praktycznemu 
wskazówkami wywod'y tow ' Stańczyka Przyjęto 
przedłożoną przez tow . posła Stańczyka rezo­
lucję, polecającą Komitetom P. P. S., organiza­
cjom górników i metalowców stworzenie w prze­
ciągu miesiąca po wszystkich przedsiębiorstwach 
mężów zaufania i odbywania z nimi stałych kon­
ferencji - celem informowania ich 'o  bi zących 
sprawach, aby przez nich umożliwić organiza­
cyjne opanowanie „wszystkich tych robotników, 
którzy db dziś dnia stoją jeszcze poza klasowym 
ruchem robotniczym :

Konferencję zakończono późnym wieczorem. 
Zebrani rozchodzili się z nowym zapałem do 
pracy, pracy celowej i uzgodnionej. Dobrzeby 
było, gdyby takie konferencje odbyto w najkrót­
szym czasie we wszystkich ośrodkach robotni­
czych ’

3  optry wat szuwskiej.
CRSANOVA, opera komiczna w  3 aktach Ludo­

mira kó-jCKwegu i tegoż autora Balet „PAN 
TW ARPOW Sk i“ .

W  litworach tych Różycki odkhyhł się znacz­
nie od swego dawniejszego kierunku twórczości, 
czem sprawił menu łą niespodlziankę tym. którzy 
sadzili, że twórca „Erosa i Psyche", „Bolesława 
Śmiałego", „Króla Kofetna", „Anhellego" i t. d' 
nie może wypowwdhć się inaczej, jak tylko w 
formie wysoce dramatycznej. Fakt, ze po wyżej 
wspomnianych urworach skomponował Różycki 
ślicznego walczyha świadczy o wszechstronno­
ści talentu, który potrafi nadlać treść najlżejszej 
nawet kompozycji. Zachował orzytem Różycki 
właściwy swój koloryt, barwną i jasną harmoni­
zację i bogatą polifonię, oirazu wyczuwa się, że 
te utwory są dziełami w elki ego muzyka.

Casanova —1- to słynny W łoch — awanturnik 
18-go wieku, w rodżaju Don Juana. Bywał na 
wszystkich prawie dworach europejskich, a na­
wet u sułtana tureckiego, taś w Polsce był o- 
sobistym sekretarzem Stanisława Augusta. Wszyst 
kich ogrywał w kany, hypnotyzował, magnety- 
zował, bawił się w lekarza - cudbtwórcę i t. dl, 
a nadewszyslko lubi! uwodzić kobiety. Liczne 
jego przygody miłosne, pobyt na dworze Stani­
sława Augusta i pojedynek jego z hr. BramcłJm, 
stanowią treść opery, (Libretto napósat Juljan 
Kraewiństojg

W  wykonaniu opery brały udział pierwszo­
rzędne siły artystyczne, których nazwiska cieszą 
się zasłużoną sławą T tak: T. Mankiewiczówna 
(wdzięczna postać i doskonała śpiewaczka), A. 
Czapska (znakomitość pod każdym, względem), T. 
oKonieczna (niski, simy mezzosopran;, M. Ka- 
łuska (wyjątkowi piękny i równy głos, znako­
mita szkoła, db liryczno - dramatycznych partji 
siła wymarzona, warunki sceniczne pierwszorzęd­
ne). Z pośród1 mężczyzn śpiewali artysc' tej miary 
jak: I. Dygas, S. Kowaiski, S. Bogucki, T. Ordfa. 
Prócz wymienionych przesunęło się przez scenę 
całe mnóstwo doskonałych artystek i artystów, 
o których z powodu braku miejsca lie mogę 
szczegółowo pisać. Wykonanie opery było wspa­
niała; wystawa bogaia i olśniewająca, jedhem 
słowem, opera warszawska stoi na poziomie bar­
dzo wvsokim. '

Baiet „Pan Twardbwski" osnuty jest na zna­
nych bajkach ludowych o konszachtach Tw ar­
dowskiego z djabłęm, a muzyka też jest oparta 
na motywach ludowych Wykonanie baletu za­
sługuje n i pełne uznanie; przepych dekoracji, 
tłumy wykonawców na scenie, to mrowie ludzi 
różnobarwnych, snujących się wśród fanmstycz 
nych dekoracji tworzą całość, która przez dłu­
gie czasy cieszyć się będzie powodzeniem.

Władysław Gołębiowski.

E. v Munstennann
S j t i ó u ł  a  A K o y ] n a .

H enia żelaza i Innu. Bulona mm  i armatw.
Katowice.

T argi w »chod oie w e Lw ow ie. P aw ilon  głów ny
koją 222-4

Pu w j  zej wymienione piz/edlsiębiurstwu z®'
stało założone przoz fabrykanta Enno v. Mitu 
stermann w Katowicach w roku 1881. Na po­
czątku istniała tylko odlewnia iosforobronzu 
włącznie z modej,amią oraz warsztat mech&' 
niuzny. Później dopiero zostało znacznie roz­
szerzone, urządzono bowiem odlewnię ż I iza; 
unot parowy oraz budowę mniszyli i armat u i 

Po śmierci -założyciela, powyższe przed 
siębiorstwo zostało przemienione na spółkę 'h 
ograniczone), odpowiedzialnością z kapitałem zł>- 
kładowym miijon maren. W ciągu Jat ralożon0 
kilka filji pod' firrpa E. v. Munster ni inn, które 
zostały sprzedana, a mianowi :ie : ii | w So­
snowcu w roku 1913, fil ja  w Budat. oszcie f  
roku 1917 a  iiija  w Biellsklu w roku 1918.

Z , maiych początków wyrosio to przed­
siębiorstwo w Katowicach w ciągu cycu 4JŁ 
swegu istnienia do jodnej z największych pra- 
cowni w przemyśle naftowym zażywajac P°' 
wszechnej sławy w  skutek noskom. Josci swyfih 
wyrobów. Posiadłość fabryczna obejm uje 20.009 
metrów kwadratowych, a czynny cli je s t prz®; 
szło 100 maszyn roboczych najnowszej Kon­
strukcji. Zamierzono- są w iejkit powiększenia '

' Przedsiębiorstwo powyższe w różnych swycli 
gałęziacli wykonuje następujące wyroby:

1) Odlewy z fosforobronzu plerwszei ja­
kości podług przepisów Dr. K im zla,' a tSk*
podług przepisów Kolei Państwowych oraz władz 
m arynarek wszystkich Państw jiak też podh>ó 
zapotrzebowania całego przemysłu.

Jako specjalność wykonuje się odlewy z w 
sforobronzu 1 dla . nadzwyczaj wysokiego nrł 
żenią oraz wielkiej odporności przeciw d z ia łk i1! 
kwasów i kw aśnej wody'. M a te ja ] kuty w sz - 
bach z brunzu specjajmogo o wysokiej wytrzy*11’ b
lości. Następnie I-a biały metal łożyskowy,
cyna do lutowania z gwiaraintowlaną zafwaftoś 
cyny i j  , 1
' 2) Armatury d ja  parowych, wodnych i P ;
zowyrch przewodów, a m ianowicie: zasuwy. 
wpry i kurki w różnych wykonaniach.

3) Odlewy żelazne wszelkiitjo rodzajd 0 
potrzeb maszy nowych, odlewy kautlizacyj11 
i budowlane, części do pieców, ru sz ta ' ognl< ![ 
trwale dla 1-ok-umotyw, dla kotłów parowych 
pieców przemysłowych.
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Czytajcie Dzienni1/ Luduw^^

4) Fań.iowa .reparacja maszyn pórnis^y0.̂ '
pomp i ikomprt sorów, w "TabrylCie 1 poza fabr>j

-.ntefd"'przez zdolnych i ' doświadczonych m-ont
Dostawa części zapasowych z bronzu fosf?
w ego,'I-a  odlewu żeliwnego, ze stali lanej 1
stali iiiartynowskiej. - if-

8tałym u odbi-orcami naiszej fabryki są: j
s z ta ty  okrętowe i ait\lerajskie, urzędy ^°,t,

• - - Stifti-”  '

ł
■Ob1

Państwowych, Tafnyki lokomotyw' ? wago 
zakłady dla budowy maszyn i aparaitóWi 
hndd celulozy i papUfirn, cukrownie,*'* ’̂vV- 
chemiczne, kopalnie, huty, walcownie, ?a 
nie i t. d. krajow e i zagraniczne.

- Set

3  ruchu robotniczego•
?  3ACZNOSC BORYSŁAW ! W

efriia 23. września 1923, o godż. 10. w ,
budlzie się Walne Zgromadzenie t naito \%
członków Zw R. P. G. i Naft. w Borysław ^ 
Domu Luoiowym z porządkiem dziennym

1. Odiezytanie protokołu. a, i
2. Sprawozdanie z działalności K ar­

kasowe. > u ttr
3. Udlzieleme absolutorium ustępuj

rządowi.
4. W ybór nowego Zarzadh i koinish 

zyjnej. ppS-
5. Organizacja iawodowa i potity®211 
6 Wnioski i interpelacje.
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^**ety w cześniej do nabycia w aom u Pc n c Łocn „k Am a n E " ulica jagieiumska f i ,  od g„dŁ. o-tej F.-y  Kuóu U at, u.

104 ImaR R I ZA MUĆHę!. Pewien dowcipny 
bywatel wyliczył, iż złapanie jean e j m uchy, w 
rt t  letnim  ezasie, kiedy się roi od m uch, na 
°lkę, wysmarowany lepem, kosztuje przeszło 

m arki. Obywatel ten za taką rolkę do ła ­
ź n ia  m uch o p ła c ił 2ó00 m arek, powiesił ją  

pokoju i skonstatował, źe w ciągu kilku dni 
'apr.ło się 24 m uchy, Po tym czasie rolka 

? Jsch ła  i m uch więcej nie łapała.

OFIARY PUSZCZ LEŚNYCH. Ja k  d ou czą 
z Kalkuty, w ciągu roku ubiegłego w lndjach 
wscnodnich 1.609 osób padło ofiarą ; tygrysów, 
500 osob rozszarpanych było przez lam party, a 
409 przez wilki. - >

Poza t tm  225 osób pożarły kiokudylc i 
2.259 osób zmarło wskutek ukąszenia przez wę­
że jadow ite

Dzięki jednak nowoczesnym środkom zapo­
biegawczym, liczba oliar dzikich zwierząt wę­
żów zmniejsza się stale

PIW O  W  PROSZKU. Dwaj Amerykanie,
pizebywający obecnie "w  Niem czech.'i W illiam  
Jo llar i Harry 1 Britton, wrymyślili oryginalny 
sposób na zwalczanie sm ow yeh nm erykeńskich 
przepisów o zakazie używania wszelkiego rodza­
ju  napojów wyskokowych. Chcą oni przemycać 
z Niemiec ao Ameryki piwo w... tabletkach. 
Tabletki te wynaleźli , chem icy niemieccy. Są 
one tak silnie skoncentrowane, że jedna tabletka 
rozcieńczona w wodzie, wystarcza do otrzymania 
35 litrów i prawdziwego p>wa. W iadomość ta 
wywołała niesłychaną sensację w Ameryce. W 
prasie wywiązała się już dyskusja, • czy można 
będzie zakazać importu takich  tabletek. Ustawa 
o prohibicji mówi tylko o upajających trunkach, 
a piwo sproszkowane w tabletkach nie jest prze­
cież trunkiem . Bądź co bądź, zwolennicy piwa 
w .su chej* Ameryce mogą narazie w tych 
ciyżkicn cuasąch koić pragmenienie. aaaeieją.

Za wiersz rr.ilim 1 szpalt, zwykle za tekstem  
fflp. 9Ó0““  N adesłane ^700-—, w tekście  4500'—. ; O G L O S Z B i \ l A . I Na 1. stronie 7.00G. D robne ogł. za słow o 600'— 

Komunikaty 3.600 -, zam iejscow e o 25Vo arożej-

I I U 1K E  D U H
P f *  p r z y j m l

abryfca Krawiecka Małopolskiego 
Zakładu Odzieży

Lw ów , u lica  Szp italn a L. 1.
i r  głosuenia przyjmuje kierownik fabryki co­
l o n i e  od godz. 8 12 1 1—6.

Nie kupujcie obuwia, póki nie poznacie naszyck cen!
S K Ł A rO S U W IA Schnapek fhiman i

i Bracia Eichrrian U lU I j C iF f t u  I

” iai S V  na now« rozpoczyi jące się  17 b. jr  • ») je - 
lv “ ■ ■ j  d io r jc z n e '  kursi handjowe dl: m łodzieży, 
J  wieczorne półroczne k. rsy nandlowe, c) kursy śtene- 

łr.^ jm ujs K O N Ć ES. P P 2.E Z  A uN ii i r .R S fW < ) 
URSY HANDtÓ\Vfi, m LyC Ż «6W Ska a - i ' ,  o -  3 

00 6-tei ' ............ * •- .......  " -7 -  4

'|ęO N v.EoJO N O W AN A  5Z K O Ł A  M UZYKI Elżbiety 
SC H M aL, Sapiechy 69, przyjm uje wpisy od 2 - 4 .

*43 przyfirte naifchniui

C T K L O R
Fabiyka maszyn w Przemyślu.
^ d p is y  ś w i a d e c t w  n a  p o w y ż s z y  a d r e :

» .  ^6<-c>„Hfc,a cborób skórnych 1 wenerycznych

S  *■ *  G o L D ą T  E " f N
li0|y ,e*ew kliniki w iedeńskiej i berlińskie j przyjmuje 

V  od 10 — 12, mężczyzn od ?  — 5, w n k a z ie .e  
. i święcą od 9 — 1. K ra s z e w s k ie g o  a .

' f e s . D r .  J. Knrzroh
yruje w choróbacn wewnętrżnycn i herwowycn 
STRZELECKI 2. II. p. od 3— 5 popoł.

‘ f *cjeH8ta chorób renerjrózayoii i skó rn ych  /89
b. Sekund, szpit. wied. i lwów 
ordynuje od 8 — 10, 1 2 - 1 ,  3 —6, 

w niedzielę 9 - 1 .
Lwów, Asnyka 1 ,.óg Paftskiej).

f t U K i  i S T A M P I L I E
^yKunuje DRUKARNIA 1 WYR^B HECZFjCl

F r i e d m a n a
Lwów. ul. Sykstuska 4 .

i - d o n t y s t « .

Er. Zygmunt. Kn ąloer
pizyjm ujc i » l .  F r e d r y  r7 . 21 —  2

S p c  ja l l s t a  ch o ró b  sk ó n  ( w e n e ry cz n y ch

Di*. Ig n a c y  L ó w e n h e c k
ordyft. rybunaisica 4 (obok nynku) 12— 1 i 3 —6, 529

W CH O RO BA CH  SKÓ RN YCH  i W EN ERYCZN YCH

D is  LO LA  f U U .E K R A U R S
b. sek u n d a rjn sz  s z p ita la  p o w sz ech n eg o  26 

O rdynuje od 3 —6 popołudniu Ż ó i J r i o w « i l c r k  a a

Dr. Klara F t ls c ii-S a M i
o r f  w chorobach skórnych i weneryc^n. dla kobiet

l Ł O W A  1 1  o d  3 - S

wi ..eryrzne, skórne, zastarzałe — 
i b O D f l A D ł K a  1  leczy a , l i e t a  42

dr  f R I S C H  u l i c a  t Y d l o w a  11.
KoYzystna oferta f\a  nrszystkicn!
B i a  R A T  7 .

w szystkim , p rz e w a ż n ie  u rz ę d n ik o m , przy w płace­
niu Mk 41)0.000 dajemy kredyt'' na Mk 1,000.00,. i więcej. 
Polecam y na ty ci warunkacl. ulgowych rozm aite tó w ir / 
m anufakłurowe i blaw atne (rtiaterje m eskie i dam skie, 
towary letnie, płótna i wiele innych. 941—Ś

a

A k a d e m i c k a  2 3 .

FILCOWE KAPELUSZE
najtaniej, nowe oraz przeróbki

T W O l t Z  S T J A N ls K l
Lwów. Kościelna 8 (gmach Izby Rękodzielniczej).

8 6 8 - 1 5

na śluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 
r l l  egzaminu, audjencje, 1 wypożycza

I) SoiafisM SfSLł

O B  U  W  I E
„G O D Y EA R W E L T ‘ po cen a ch  rek lam ow ych

tylko w znanym z taniości magazynie

S . FE D ER , SYKSTUSKA L 7,
l 'W / .Q A ’ We własnym interesie należy zapam iętać firmę 
J S .  t  I - i  I  > K  Nr aomu H ;  * k  s t u s  l i  a  -7

Dla P. T . lunkcjonarjuszy Policji Państw ow ej i klasy 
pracującej znaczny opust. , 896

M M M n N M N D M N B N H H M H N M H

Płaszcze”jesienne i zimowe
oraz wszelka kontekcję drnibka sprzedaje F . T. Urzęd­
nikom i Funkcjonariuszom państw, na dogodne spłaty

D. SC INR4H Z. Iot... tfnaaMD Ma. ™6LHo-

c M

K U M E R O L
isyFfornr ttnszcz roślinny, 

pojilnien być w  liaidp.| bncddl.
Przedstawicie. H enryka J . S zlfm an a Synow ie, Lwów.



„DZIENNiK LUDOWY," Ni 211

hurtov;ny i detajliczny 
s K ł a d  P r z y b o r ó w

s z e w s k i c h  3 2
“  M i t ' Żółkiewska 1

. poleca cwoje owary po cenach 
■ fabrycznych - 593

PRZED SABOTAŻAMI i. ;hrni,.
lanie) można 

ochronić mienie nie- 
zauodnem i a p a r a t , ,ml do g a s z e n ia  o g n ia , ceny 

przystępne, dostawa natychmiastowa.
„ P I  1 ^ 0 1 “ L V V v ) \ V ,  B a t o r e g o  4 .  
5p ó fk a  z o f r .  por. dla dostaw  m o to ró w , m a s z j  ■ 

m ł j ó s t i c h ,  ■ b r a l i ia r a k  i t. d. 871

u Sary Hm asa mcczoaieac

óffl

I P R Z E P U C A J C I E !

KUPUJCIE TYLKO
Z  P I E R W S Z Y C H  R Ą K !

Pom im o okropnej zwyżki oLcej waluty, pomimo 
praw ie ciągłych strejków , a przez to sarno okropne­
go wzrostu cen na wszelkiego rodzaju m anufaktury, 
my jednakże w yiyłam y w prost z fabryki pocztą po 
starych , tan ich  bardzo dostępnych (z bardzo nie­
wielką zwyżką) cenach. I radzim y nie zw lekać póki 
zapasy się nie w yczerpią. ■ *

1) M e la n i- P r im a . To\zar ten nie je s t  do roz­
darcia, bardzo ładny i trw ały  w noszeniu, tak, łe  
je s t niezbędnym  dla każdego na codzienna ubranie. 
Cena za 3 m etr/  na ca te uD r-nie m ęskie lub dam­
skie gat. A) 300,000  m k„ gat. B) 650 .000 , gatunek 
C) 800 .000  mk|

2) „ B o s to n * , u s ta t jia  nowość sezonn. W yrób 
z czystej wełny, w najm odniejsze kolory 1 desenie, 
bardzo praktyczny i m odny m aterja ł na ele nckie 
m ęskie ubranie lub na dam skie kostjum y i płaszcze. 
Cen- za 3 m tr. gat. Aj 900 000 m ap., gatunek B)
1 200.000 m ap., gatunek C) i ,500.000, prim a mkp.
2,000.00(i.

3| K c r n p le t  poaszew kl pod ubranie wysyła się 
za jna. 100 0 0 0  i 650 00U.

4) ł *  - z im ę , 'e io u r e  n a  p a i ta  d a m s k ie  
ł n ję a k ie - czy ito  w ełniane, jed w ab isto -m iękkie , je -  
dnokolor we i melange, po lewej stronie k raty  za- 
stępnją podszewkę. Na dam ski płaszcz potrzeba 
3 m etry, na m ęski m tr. Cena m tr. A) 800,000, 
B) 900 .000  i C) 1,000 0 0 0  mkp.

5) Dla p ań  modna korcik i la b  szewioty na 
eitga, ck ie su k n i:, kostjum y. Cena za m etr. 150,000, 
200,00u, 300,000. 400,000 i 500,OdO mkp.

6) F la tn e la  n a  z im ę , piękna, m iękka, puszy­
sta, ciepła tkanina we w szystkich koiorseh , zdatna 
Ha w szelkiego rodzaju  dam ską garderabę, szerok, 
65 cin. Cł ia m etra 75,00(1 mkp. Podwójnej szero- 
kości 150,000 mkp

7) Chustki duże, zimowe, puszyste, ciepłe, 
ładne desenie w ciem nych kulorach zu sztukę tylko 
700 00C mkp

8) NcWOŚĆ. Gotow e sweatery, czysto wełniane, 
długie, puszyste, ciepłe praktyczne we wszystKich 
kolorach. Cena sz tu k i; 1 ,000.000 m kp. Z tęga sa­
mego r ,„ ,.r ja ł«  Lluzki szt. 400.000  mkp.

9) O s ta tn ia  n o w o ś ć  s e z o n u  Trykrfw ta je ­
dwabna, na najładniejsze i najm odniejsze daui ,itie 
stro je  we w szystkich kolorach. Szerokość m aterjałn 
130 cm ., tak, że jedna szerokość w ystarcza w zu­
pełności dia najtęższej osoby. Na suknię potrzeba 
■aj yżej od , 1 ’/\ dw 2 m tr. C taa za m tr. 400000  mp.

i 0 j  Płótna b ia te  lu b  k o lo r o w e  na bieliznę, 
pośoiel, wsypy > poszwy. Cena za 1 m etr 75.000', 
35.000 i 100,000 - k p .

l l )  F ir a n k i  na m etry, piękna kanw a przetkana 
paseczkaiai, koloru białego lub kremowego, szerok. 
90  cm , ee«a 9 5 0 0 0  ntkp. za m tr.

Towary w ysyłam y natychm iast po otrzym aniu 
zam ówienia za zaliczką pocztową naw et be: zadat 
ku Za przesyłkę, opakow anie iw płótnie), asekura­
c ja  i ,nne w ydatki dolicza się 5  prc.

B e z  w e z e lk le g *  ry z y k a  Kupujący absolut­
n e  n ic nie ryzykuje gdyż jeśli towa ; nie spo­
doba przyjm ujem y takow y z now retem  zw racam y 
pieniądze.

Zam ówienia prosim y ad resow ać;

Ekspedycja Przesyłek Pocztowych

. , N A D Z I E J A ‘
Ł v 4 ź  n i  K i l i ń s k i e g o  ± 0  h  L .

PT. Przy jeżdżających do Lodzi uprzejm ie pro­
sim y o odwiedzenie naszego składu.

O trzynsdjem y codziennie od naszych klijentów  
niezliczoną ilość podzięnowaó. jg t

tOfffd

Pon-grr 
keomairzm 
P i k e K
* * >- .̂łA,śt«ą.
A n e r io - S c le r o s a

Kiutsj

A rtretyh m usi e© m iesiąc p i*ep tv  
w adzać k u rac ję  l i r  >dontlem (głównie 
po nadużyciach w jedzen iu  i piciu), 
k tóre  go zachowa przed atakam i p 
dagrycznem i, reum atyczneini i k li­
cami nerkow em i Z ch\ lą, kiedy 

uryna przyb iera  k o lo r czerw ony lnb 
zaw iera piasek, śpieszcie po ratunek 

- do Urodonalu, ■ ■ ■ - - * ' -

r Środek polec©'
* wy przez P rof 

LANCEREAUX 
b. Prezesa Aka 
dem ji Med/cz 
nej, w swojem 
dziele o pod-- 

grze

*r 1
śafrufy prztz Kwa, n jerow y, Frecr— . »r« »* 

cierplama, m oie być uratow< »y tyl«o prz*X

U R O D O N AL  CHATE l AIN’A
p o n i e w a ż  U R O D O N  ! .  r o c p n s z s z a  IL W u S  ■ O C Z O W '1

2  (IR O b O N jlL  Chate!tiin’a je s t do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych
P r z y  k u c n i e  n a l e ż y  d o m a g a ć  s i ę  z a i r s z e  f i r m y  —  y n a l a z c y  C H A T E L i A l N ’A . g

Z wszeikiemi informacjam i zwrócić s ię : W AR5ZLW A, Fredry 4 . '  " l elefon 73-55 i 155-5v M 
lłnal'H  -  -    - —       “ ■a m mśm

K O M U N IK A T ,
Poznaj sieb ie! Jeżeli chcesz 

poznać kim  je s te ś?  k .m  bvć 
m ożesz? swój ch arakter, zdol­
ności i przeznaczenie, jeż e li 
cierpisz m oralnie i nie znasz 
w y jścia , jeże li Ci brak ener­
gii i równow agi, icżeli nie 
wiesz ja k  żyć i postępować, 
aby zwt-cięsko przeciw staw ić 
się losow i, zw róć się do p. 
Szyllera-Szkolnika, człow ieka 
ogromnego dośw iadczenia ży­
ciowego znaw cy dusz, autora 
prac naukow ych, napisz w ła 
suoręcznie im ię, rok, m iesiąc 
urodzenia, kaw aler, żonaty, 
wdowiec, ile  osob najb liższej 
rodziny, na tych danych otrzy­
masz listem  poleconym  nau.to- 
wą szczegółową analizę cha­
rakteru , określenia w ażniej­
szych zdarzeń > życiow ych, 
odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania, rów nież horoskop 
ułożony przez, słynne inedjum 
Miss Evigny, do tego najn o­
wszy utw ór Szyllera-Szkolni- 
k a ; książkę „T ajem n ice po­
w odzenia*. Rady, w skazów ki, 
uwagi, ja k  żyć, postępować, 
aby o s ijg u ąć powodzenie, do­
b rob y t, niezależność, zadowo­
lenie m oralne. Analizę horo­
skop i książeczkę „Tajem nicę 
powodzenia* wysyła się po 
otrzym aniu Mk. 50 tysięcy 
Osobiście p rzy jm uje 12— 7 pp 
dośw iadczenia naukowe p. 
Szyllera-Szkoinika zaszczyco­
ne chw alebnym i p rotokołam i 
naukowych tow arzystw  W ar­
szawy, św iadectw am i najw y­
b itn ie jszy ch  powag św iata le­
karskiego i odezwnmi prasy. 
Książki nadzw yczaj ciekaw ej 
treśc i Daukowo-poucza.jąccj. 
Katalog ilustrow any darmo. 
Na przesy łkę dołączyć zna­
czek pocztow y. Adres : W ar­
szawa,

Psych - Gnfolog HYLLEIL SZKUiilK
P ięk n a  25m . 53.Telef. 5oe-oa

Sprzedaż produktów naftowych
'* .1 jfrK. ’ i ’ -* % ł (

.■ S p ó łk a  z  o g r .  o d p .

LWÓW, pl.MARJACKI 8
Gmach p, Sp:ccherat

!

i y i z? ' ‘i \

S F R Z E D A JE ;
5.A iii

900-A F T Ę  
BENZYNĘ  

" OLEJ GAZOWY
OLEJE maszynowe 

ŚWIECE stołowe

po cenacb konkurencyjnyc 4 •

i « t ę r * j a  naczełT M gę r e d a k to r a  i r e d a k t o r  o Ą » w i e d 7 i a i n y :  JA N  S Z C Z Y R .F K , —  D r u k ie m  A r tu r a  G o ld m . w e  L w o w ie ,  S y L - t u s k a  1 9 ,  1


